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- K L A S Y C Z N Y  P R Z Y K Ł A D

S p r a w a  pen.  S o s n k o w s k ie g o  od  roku p r ze sz ło  n :e 
sc h o d z i  z porzt .d .u uz i ennegu ,  Mimo tylu szkoU jahio 
gen.  So sn ko ws k i  p rzyn iós ł  sp rawie  po lskie  , rnin.o wich- 
r z e ń  i intryg,  jakie  w zn ie ca ł  w ob oz ie  pańs tw z j e d n o ­
czonych ,  m i m o  p r o te s t u  całe j  opinii  polskiej ,  d o m a g a ­
jącej  s ię  usu n ię c i a  f a sz ys to w sk ie go  g e n e r a ła  So su-  
kowsk i  p rze z  rok  p rze sz ł o  t r zym a  się  na  s t anowisku
n a c z e ln e g o  wo dza .

D o sz ło  w re sz c ie  d o  in te rw e nc j i  czynn ików z a g r a ­
n icznych .  Rząd  W Brytani i  zd e cy d o w a ł  s ię  ing e ro w ać  
w w e w n ę t r z n e  s to sunk i  Polski ,  aby d rogą nac isku  dy­
p lo m a ty c zn e g o  os ią gn ąć  to,  w o b e c  czego  i r ząd e m i ­
gracyjny i l o n d y ń s k a  Rad a  N a r o d o w a  i p r t ie cz w ór -  
po r o zu m i en ia  —  krótko,  wszyscy,  którzy  s toją no g r u n ­
c ie  kons ty tuc j i  kwietn iowej ,  gdyby n a w e t  chc ie l i  —  
są  bezs i ln ' .

W tym bo w iem  leży i s to ta zagadn ien ia .  Konsty -  
tua ia  kwie tn iowa,  która o dd a j e  pe ł n ię  władzy w r ę c ę  
a i s  lutnego  m o n a rc h y  —  p r ez yde n ta ,  m ia n o w a n e g o  
przf z czynniki  sanacyjne,  g w ar an t u je  d \ k t a t u r ę  sanac j i ,  
n i e za l eż n ie  o d  tego,  jakie zmiany  dokona ły  s ię  w s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  pol skim,  n ie za l eż n ie  od  woli  na r od u .  Dla­
t ego  t eż  sa nac ja  t ak ku rcz ow o t r zym a  się  u troju 
kwie tn iowego ,  po n i e wa ż  umoż l iwi ł  jej on nie  tylko 
z a g ar n ię c i e  władzy —  lecz co więcej ,  uczyni ł  ni emożi i -  
w» m o d e b r a n ie  jej tei władzy.

Z mi an a  rzą du  polskiego,  w ysun ięc ie  na s t a no wi ska  
k ie ro w n ic ze  w pa ń s tw ie  ludzi,  k tó rych  życzy sob ie  
na r ód ,  mo ż l .w e  było j edyn ie  wbre w kons tytuc j i  kw ie t ­
niowej .

N aró d  polski ,  k tóry nigdy nie  u zn a ł  r zą d ó w  s a ­
nac y j ny ch ,  k tóry nigdy nie  uz n a ł  na rz u c o n e j  p r z e m o ­
cą,  n ie l ega lne j  kons t y t uc j i  kwie tn iowej  —  władny  był 
na  d r o d ze  d e m o kr a ty cz ne j ,  p op rze z  r e p r e z e n t u j ą c e  go, 
pa r t i e  i s t r o nn ic tw a  d e m o k r a ty c z n e ,  wyłonić w łas ne  
p r ze ds tawic ie l s tw o ,  z kliką sanacy jnyc h  uz u rp a t o ró w  
n ie  m a j ą c e  nic w spó lne go .

T ak  zwany  spór  konsty tucyjny m ię d zy  Po l sk im 
K o m i t e t e m  Wyzwolen ia  N ar od ow ego ,  a g rupą pol i ty­
ków ob o zu  londyńsk iego  do tyczy  za tym  spraw  dla p rzy­
sz łośc i  Pol sk i  dec yd u j ą cy c h .  Idzie o to,  czy P t l s k a  
m a  być r z ą d z o n a  sa m o w ł a d n i e  p r z i z  w ąs ką  g rupę 
d z ia ł a j ą cą  w br e w  woli  n a ro du ,  czy też  o losach  P o l ­
ski d e c y d o w a ć  bę dz ie  w ła ś n ie  wola na rodu ,  wyrażona 
w f o rm ie  d e m ok ra ty cz n e j ,  na  p o d s t a w ie  d e m o k r a t y c z ­
nej  konstytuc j i  z dnia 17 m a r c a  1921 r.

Na  py tanie ,  czy przy p o m o c y  kons ty tuc j i  kw ie ­
tn iowej  j e s t  mo ż l iw e  r ea l i zo w a n ie  w P o l s c e  d e m o ­
kracji ,  s p r aw a  sa n a c y jn e g o  m i a n o w a ń c a  S o s n k o w s k i e ­
go  udz iel i ła  d o s ta t e c z n i e  jasnej  odpowiedz i .

NA F R O N C I E  WA R SZ A WY
Ś r ó d m i e ś c i e .  W rej.  ul. T o w a r o w e j  zw ię ks z o ­

na ak t ywn oś ć  ogn iowa  n ie m có w .  W godz .  popoł .  
n i e m cy  p rzygo towywal i  n a t a rc ie  na  ul. P a ń s k ą  i Wronią .  
P r z e z  o b r z u c e n ie  g r ana tam i  zg r u p o w a ń  n ie m ie ck ic h  
do  n a t a r c i a  nie  d o pu sz cz o no .  Z m u s z o n o  n i e m có w  do  
wycofan ia  s ię  z d o m u  C hm ie l na  7. U t r zy m u je  się 
d o ś ć  si lny ogień  ar tyler i i  i g r an a t n ik ów  np la  w płn. -  
zach .  częśc i  ś r ó d m ie śc i a .

Ż o l i b o r z .  N a ta rc i e  n iem.  na n as ze  pozyc je  
przy ul. G dańsk i e j  od par to .  W nocy na s z  wypad  d o ­
p r owadz i ł  d o  zn i s zc ze n i a  2 c k m -ó w  n i em .  w b u n k r ac h  
przy  k o s z a r a c h  na Gdańskie j .  W d a l sz ym  c iągu t rwa 
ogień ar tyler i i  i m oź d z i e rz y  n iem.  na  n a s z e  pozycje .

M o k o t ó w .  T rw a  silny k o nc e n t r yc z n y  a tak  
p ie ch o t y  i b roni  p a n c e r n e j  npla .  24  b. m.  bata l ion  
p iechoty  npla ,  wspar ty  18 S tu k as a m i ,  a r ty le r i ą  i m io ­
t a c z a m i  m in  p r ze p ro w ad z i ł  n a t a r c i e  i za j ą ł  K ró l ika r ­
nię  o raz  szko łę  przy zb iegu  Wo ro n i c za  i Pu ławskie j .  
W i e c z o r e m  własny  k o n t r a t ak  d op r ow a d z i ł  do odbic ia

szkoły.  25 b.  m.  n i e m c y  na c ie ra ją  wzd łu ż  ul ic  p r o ­
s top ad łyc h  do  Alei N iep od leg łośc i .  N a t a rc ie  w spa r t e
r a w a ł ą  ognia ar ty' .  d o pr ow a d z i ło  n i e m c ó w  do  u' . 
Ursynowskie j ,  Kras ick iego  i Lenar towicza .  26 b. r.i. 
n a t a r c i e  n iem.  od  s t rony  RacławicKiej  i Żwi rk i  i Wi­
gury.  P rz ez  cały cz as  u t r zy m u je  się śliny t g i e ń  a r ty ­
lerii np la  o raz  b o m b a r d o w a n i e  lo tnicze -  Mimo p r z e ­
wagi  s i ł , n p l a  na sz a  obrona tw ar d a  i zacię t a .

Artyler ia sow.  os t r ze l iwuje  pozyc je  npla na O c h o ­
c ie  o r r z  szosy w rej.  Warszawy.  Lo tn i c t wo  sow.  
b o m b a r d o w a ł o  Dw. Zac ho d n i .  W nocy lotnicy sow.  
dokona l i  da l szych  z r z u ió w  broni ,  amunicj i  i żywnośc i  
d la  wa l cz ąc e j  Warszawy.

D E P E S Z E  DO  D O W Ó D Z T W A  ARMII C Z E R W O N E J
„Wojsk o  Po l skie"  w n -rze  z dn.  25 b. m p oa e je  

t eks t  depeszy ,  wys łane j  dnia p o p r ze d n i eg o  p rzez d o ­
w ó d c ę  po łą cz o ny ch  sił zb rojnych AL, PAL i KB, gen 
Skokowsk iego ,  do  marsz .  S ta l ina .  W d epe sz y  gen.  
Skokowsk i  p rzesy ła  pod z i ęko wan ie  za udz ie loną  przez  
Armi ę  C z er w on ą  po m o c  p o w s t a m u  i wyraża p r z e k o ­
nanie ,  że  „ n a w ią z a n e  s t a ł e  w spó łdz ia ł an i e  d o p r o w a ­
dzi  w k r ó t c e  do  [ e t m  go osw ob o d ze n i a  Warszawy.  Siły 
p o w s ta ń c z e  b ę d ą  mogły po łą czyć  s ię  z Wo js k ie m 
Po l s k im  pod  d o w ó d z t w e m  gen.  Rol i -Żymier skiego,  aby 
wspó lnie  z C z e r w o n ą  Arm ią  d o pr o w a d z i ć  do końca  
dzie ło  wyzwolenia  Polski"

J? k  się dowiadu jemy,  w dn iu  25 b m gen.  Bór-  
Ko mo ro ws k i  p r ze s ła ł  d e p e s z ę  do ma rsz .  Ro kossow­
sk iego z pod z i ęko wan ia mi  za sow.  zrzuty broni ,  a m u ­
nicji  i żywnośc i

NA M A R G I N E S IE  S P R A W Y  S O S N K O W S K I E G O
W związku  z ż ą d a n i e m  Rady Mini s t rów usun ięc ia  

gen.  S o sn k ow s k i eg o  ze s t an ow iska  nacz.  wodza ,  bryt.  
k o m e n ta t o r  r adiowy p rzypomina ,  że w swoim czas ie  
prez.  Ra cz k ie w ic z  w liście do  gen.  S ikorsk iego  o św ia d­
czył,  iż nie  bę dz ie  korzysta ł  ze swych  up raw nień  kon­
s ty tucy jnych  w b re w  u c h w a ło m  gab ine tu .  O b ec n ie  ześ  
p re z yd en t  wyraźnie  usi łuje o b s ta w a ć  prży swych  „u p ra w ­
n i e n i a c h ” . Za c e n ę  dymis j i  gen.  S o sn ko w s k ie g o  żąda  
prez .  Ra czk iewicz  włączen ia  do g ab in e t u  p r z e d s ta w i ­
cieli  sk rajnie  p rawicowej  i an t ysowieck ie j  t. zw. „Par t i i  
N a r o d o w e j ” z g rona pol i tyków em igr acy jn ych .

W wypad ku  gdyby p re z yd en t  o d m ó w i ł  udz ie len ia 
dymis j i  So smkowsk iemu,  bądź  t eż  o d m ó w i ł  n o m i n a c j i  
m o ż l iw eg o  d o  p rzyjęcia  n a s tę p c y  —  s tw ie rd z a  k o ­
m e n t a t o r  r ad ia  bryt .  —  prze d ł uż a ją c y  s ię  kryzys r / ą d u  
po lskiego  w Londyn ie  os iągn ie  impas,  un iemożl iwia jący  
a l i an tom d a l sz e  pop ie ran ie  tego rządu.

Rząd  brytyjski  bę dz ie  m u s i a ł  wtedy  p rzen ieść  
sw e  poparc ie  na K om i te t  Lubelski ,  bądź  t eż  u m i a r ­
k ow an e  e l e m e n t y  rzą du  pol sk iego  od r z u c ą  a u to ry te t  
p r e z y d e n ta ,  co  do p r o w a d z i ć  mus i  do ro zk ła d u  s t r u ­
ktury konstytucyjne j  z r. 1935.

NA F R O N T A C H
Armia  C z e r w o n a  l ikwiduje os t a tn ie  punkty  op or u  

n ie m có w  w Estoni i  N iem cy  ro zp oc zę l i  ewak.  wysp 
O e s e l  i Dago  R o z p o cz ę t o  s z tu rm  na Rygę Na g r a ­
nicy p o l sk o- cz ec ho s ł ow ac k ie j  os i ągn ię to  p r ze łę c z  J a ­
b ło nk ow ską  Na t e re n ie  w s c h o d n i c h  Wę gie r  woj ska  
sow.  osi ągnęły  już oko l i cę  m. S z e g e d y n  . Rad io  Lub ­
lin za zna cz a ,  że bój  o s to l icę  toczy s ię  n ie p rze rw an ie ,  
choc iaż  sz cz eg ó ł ów  na t en t e m a t  nie pod a ją  sow.  k o ­
mu nik a t y  w o j e n n e  Npl s k o n c e n t r o w a ł  na l ewym brzegu  
Wisły o g r o m n e  siły i d l a t ego  zdoby c ie  War sza wy nie 
j e s t  r ze czą  ła twą.

W rej Antwerpi i  N iemcy  cofają s ię  w da l s zym  
ciągu  na  płn.  wsch ,  Z a j ę to  m ia s t o  T u r n h o u t  o raz  Cleve  
na  płn k r a ń c u  linii Zygfryda.  Wojska  a l i anckie r o z s z e ­
rza ją  kory ta rz  p r o w a d z ą c y  do  oddz.  w rej .  A rn h e m .




